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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J  

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

N r . 1 0 5 .  W ar s za w a ,  d n i a  1 3 . maj  a  1927  r .

1.  S P R A W Y  P O L S K I E .

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE.

FRANKFURTER ZEITUNG z 1 2 / V .  Kor o s p .  z B e r l i n a  d o n o s i ,  ż© 
b y ł o  s i f  w c z o r a j  p o s i e d z e n i e  Rady M i n i s t r ó w  w Gmachu P a r l a m e n t y  
n a  k t ó r e m  p r z e w a ż n i e  za j mowano s i ę - s t a n e m  p o i h k o - n i e m i e c k i c h  
kówań h a n d l o w y c h .  Rokowaniom tym p o ś w i ę c o n a  b y ł a  t a k ż e  d z i s i e j s 
rozmowa p o s ł a  p o l s k i e g o  z m i n . S t r e s e m a n n e m ;  N ie  j e s t  w i a d o m o > c  

t a k ż e - p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  za jmowano s i ę  mową m i n i s t r a  H e r g t a>  ^  
z powodu k t ó r o j  p o c z ą t k o w o  r z ą d  p o l s k i  c h c i a ł  n a d e s ł a ć  n o t ę *  t ° ^  
j ę c i e  rozmów d y p l o m a t y c z n y c h  n a d  t r a k t a t e m  han d l o wy m,  k t ó r e  
ł y  odby ć  s i ę  w W a r s z a w i e ,  p r z e c i ą g a  s i ę  i  z t e g o  powodu t a k ż e  z 
p o w i e d z i a n y  p r z y j a z d  p o s ł a  R a u s c h e r a  do B e r l i n a  j e s z c z e  n i e  b?"  
d z i e  m i a ł  m i e j s c a .

BERLINER TA.GEBLA.Tx z 12/V . o m a w i a j ą c  o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e  ^  

b i n e t u  R z e s z y  w a r t y k u l e  p . t .  " P o r a ż k i  n a c j o n a l i s t ó w " ,  p i s z e ,  y  
m i n i s t r o w i e  n i e m i e c k o - n a r o d o w i , H e r g t  i  S c h i e l e  p o n i e ś l i  w g a l /  
n e c i e  p o d w ó j n ą  p o r a ż k ę .  S t r e s o m a n n  m u s i a ł  s p r o w a d z i ó  w i c e k a n ę l e'  
r z a  H e r g t a  z j e g o ' p r z e c h a d z k i  o r a t  o r s k i e j  n a  t e r e n i e  p o l i t y k i / 0 
g r a n i c z n e j  z p o w r o t e m  n a  w ł a ś c i w e  t o r y  i  m u s i a ł  a c h y l i c  p o l sb Ą  
p r o t e s t  w t r u d n y c h  i  n i e z u p e ł n i e  p r z y j e m n y c h  r o k o w a n i a c h .  M i n i "  
s t e r  r o l n i c t w a ' i  w y ż y w i e n i a  S c h i e l e  m u s i a ł  z e  swe j  s t r o n y  z r z© c 
s i ę  s w o j e g o  Oporu p r z e c i w k o  d a n i u - p o s ł o w i  n i e m i e c k i e m u  w  Wars ż ® /  
w i e ' R a u s c h e r o w i  i n s t r u k c j i ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h  d a l s z e  p r o w a d z ę /  
r ok o w a ń  h a n d l o w y c h .  W d a l s z y m  c i ą g u  d z i e n n i k  t w i e r d z i ,  że  mowa ^ 
H e r g t a  b y ł a  t e m b a r d z i e j  n i e p r z y j e m n a  d l a  n i e m i e c k i e g o  M . S . Z . ,  P0 
n i e w a ż  r o k o w a n i a  f r a n c u s k o - n i e m i e c k i e  z n a j d u j ą  s i ę  w s t a d j u t n / r /  
t y c z n e m  i  p o l s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  u w a ż a ł  w i d o c z n i e  y  
r z e c z  w a ż n i e j s z ą  w y k o r z y s t a n i e  mowy p . H e r g t a  do g r y  p r z e c i w k o  P° 
l i t y c e  p o r o z u m i e w a w c z e j  B r i a n d a ,  n i ż  s k ł a d a n i e  p r o t e s t u ,  k t ó r y  
m i a ł b y  t y l k o  p i a t  o n i c z n e  z n a c z e n i e .

TAEG1I0HE RUNDSCHAU z 1 2 / v . p i s z e  o rozmowie  m i ę d z y  p o s ł e m  
O l s z o w s k i m  a  m i n i s t r e m  S t r e  semannem,  co n a s t ę p u j e  : P o s e ł  po l sb A 
w B e r l i n i e  z ł o z y ł  w i z y t ę  m i n i s t r o w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Można 
p r z y p u s z c z a ó _  p r z y  t e j  o k a z j i , ' ż e  b y ł a  p o r u s z o n a  i  s p r a w a  mowy 
t o m s k i e j  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  H e r g t a .  0 ' w y n i k u  rozmowy d o t y c 
c z a s  n i c  u r z ę d f w o  n i e  o g ł o s z o n * .  N i e m i e c k a  o p i n j a '  p u b l i c  z na '  ni® 121 
j e d n a k  ż a d n y c h  s t a ł y w ą t p l i w o ś c i  co do t e g o ,  że k r o k  p % s ł a  p o i "  
s k i e g o  b y ł  z b y t e c z n y .  M i n i s t e r  S t r e s e m a n n  w swej  mowie w Bad i 0? 
h a u s e n  w y r a z i ł  t a k  j a s n o  i  d o k ł a d n i e  n a s z e  s t a n o w i s k * ,  ż e . d a l s ze 
k r o k i  d y p l o m a t y c z n e  n i e  I jyły j u ż  p o t r z e b n e .

BERLJNBR JA-GE BLAT 2 z 12/ v ,  d o n o s i ,  że m i n ,  S t r e  sem ann  z a p r ° "
u e r o w a ł  p o s ł o w i  f « l s k i ę m u  w B e r l i n i e  p . O l s z o w s k i e m u ,  aby wymian '  

i m i e d z y  p o s  -. etwem . p « l s k i e m  a  u r z ę d e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y  '
z y t  wyn k ł ą  z  powodu mowy w i c e k a n c l e r z a  H p '  zgmknr
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munikat, ułożony wspólnie przez urząd spraw zagranicznych Rzes^ 
i poselstwo. Dziennik wyraża przekonanie, że■rokowania w sprali 
sformułowania takiego wspólnego komunikatu doprowadzą prawdopod  ̂
lnie do wyników pozytywnych i zapowiada, że skoro tylko 
spraw zagranioznych dojdzie do porozumienia z pos.polskiem co ^  
poprawek, zaproponowanych przez poselstwo, czego dziś jeszcze ° 
na się spodziewać, to komunikat ten ukaże się prawdopodobnie Je~ 
szcze dzisiaj późnym wieczorem.

VORWAERTS z 12/V. dowiaduje się, że w czasie wczorajszy 
wazy ty posła polskiego w Berlinie p .Olszewskiego u m i n i s t r a ' Spr, 
Zagranicznych Stresemanna, minister Stresemann miał się powoły'w 
na^swoją mowę, wygłoszoną w Oeynhausen, w której- zaznaczył, że 
myśl polsko-niemieckiego traktatu, zawartego w L0carno, wszelki 
trudności, mogące się wyłonić w sprawie granic polskó-niemieoki 
przedkładane być mają sądowi rozjemczemu, oraz, że Polska niema 
wcale powodu do niepokojenia się z powodu mowy, wygłoszonej PrZ 
wice-kanclerza Hergta w Bytomiu.

DER TAG z 12/V. przypuszcza, iż minister Stresemann w 0 
pówiedzi na. protest Polski mógł tylko oświadczyć, że w sprawach
polityki zagranicznej panuje między nim^a wice-kanclerzem Hergt ■
zupełna zgoda. Dziennik podkreśla, że oświadczenie ministra ^

somamna, zawarte w mowie w Oeynhausen, - w uyśl którego poza u 
dami' locarneńskimi nie istnieje żadna inna umowa z Polską - ° n ^ e t  
tylko odrzucenie locarna wschodniego. Protest Polski - pisze D 
lag" obliczony był na działanie zagranicą. Rząd polski zawsze wy 
stępuje z podobnemi protestami, ilokroć sprawa opróżnienia 
nji, względnie zmniejszenia załogi okupacyjnej wNadrenyi r°zvvarl0, 
na jest przez Berlin i Paryż, Jeżeli ze strony Polski oówiadczo^ 
że mowa wice-kanclerza Hergta nie odpowiada duchowi paktu'locar" 
neńskiego, to rząd Polski widocznie przecenia znaczenie polsko" 
niemieckiego traktatu rozjemczego.

POLSKA Ai Z.S.R.R.

LIETUVA z 9/V. we wst.art. omawia stosunki polskoymo0^.. 
skie i wskazuje na ich pogorszenie się. Pertraktacje Polski z 
wietami spełzły na niczem. Należy zaznaczyć,'że polacy nigdy 3Z 
rze nie myśleli o traktacie gwarancyjnym z Rosją. Marszałek P1 ~  
sudski, gdyby tylko mógł, najchętniej- wy kreśliłby Rosję z mapy JM 
litycznej. Piłsudski dąży'uparcie do odbudowania Rzeczypospol?; 
w granicach z r.l$£2. W roku 1920, gdy w swoich rękach miał sto 
cę Litwy, Białorusi i Ukrainy, byłby prawie u celu swych marzeń 
młodości, gdyby nie późniejsze jego niepowodzenia. . ^

Traktat ryski nie zadowolił oni Piłsudskiego, ani też ^  
sjan. Piłsudski pragnął granic z r.1772, rosjaniezaś domagali, 
etnograficznej granicy polskiej, która leży dalclso'na zachód oc „ 
linji Ourzon’a. Obydwie więc strony wyczekają tylko warunków 69 
dnych dla zrealizowania swych projektów. Bolszewicy nie dążą ^  
ryt or jalnych zdobyczy: chodzi im wyłącznie o zjednoczenie 
si i Ukrainy, tj. o wydarcie ziem'białoruskich i ukraińskich z 
polskicji. Wielką zachętę' pot emu Rosja Sowiecka otrzymuje ze _ 
nyBiałorusi i Ukrainy sowieckich. W Charkowie, Kijowie i'Minsk 
propaguje się otwarcie ideę pochodu zbrojnego przeciwko Polsce* 
Polacy też nie drzemią; na Białorusi panuje terror, na Ukraih-i® ą, 
przestano mówić o autonomji, a zaczęto rozbijać jedność ukraih3^  
Narodowe stronnictwa polskie zwalczają politykę autonomji,_to 
Piłsudski musi się z' tern liczyć. Ostatnicmi czasy polacy wiel? t c , 
szą o oswobodzeniu sowieckiej Ukrainy z pod jarzma bolszewickie ^
bywołało to duże niezadowolenie w Moskwie i Charkowie. Sowiety
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patrują się w tom zmiany polityki polskiej i nawołują ćlo o d V 8 * 0  - 
polskiego^imperjalizmu. Tymczasem Rosja czoka rewolucji w PolsC v>. 
Polska zaś zupełnej ruiny w Rosji. Wszakże i pierwsi i drudzy 3  ̂
kują swe siły a Moskwa nawet sili się prowadzić propagandę ™  \ ą  

skiej Ukrainie'i Białorusi. Stosunki polsko—roSyj skie uno^®.11̂  
zapewne dopiero wówczas, gdy między Polską a Rosją powstaną nic2 
leżne państwa: Ukraina i Białoruś.

2. Z A G A D N I E N I A  O G O L N E .

POLITYKA. ZAGRANICZNA RZESZY.

THE TIMES z 10/V. Kor. z Borlina omawiając m o w ę  Stre" 
somanna w Oyenhausen pisze, że zrobiła ona do pewnego stopka 
v*rażenie, jakoby pragnął on przekonać siebie, iż stosunki k 
licji rządowej układają'się po jego myśli. Oświadczenie Stre' 
semanna co do niemożliwości zatrzymania przez niego teki mini" 
stra spraw zagranicznych, gdyby nadal utrudniano jego polityk?’ 
uważane jest w niekt°rych kołach jako ostrzeżenie pod adresem 
nacjonalistycznych ministrów. A.utor w dalszym ciągu podkreśla; 
że różnice opinji często do ty ćz ą'racz ej “ meto d , niż celów; Go
się tyCzy ruchu gtahlhelmd^/ to posiada on sympatje w w y s o k i c h  
łach politycznych.

KONIGSBERGBR. HART.ZEITUNG z ll/V. W art•wst.Warszawa- 
Paryż-Berlin pisze o usiłowaniach niomieckich zmniejszenia woj3 
okupacyjnych w Nadrenji a nawet ewakuowania jej i o trudnej,P°? 
cji ministra Stresemanna, któremu nie ułatwia zadania ani zjazą 
Stahlhelmu ani mowa bytomska Hergta. Briand w żadnym wypadku m  
chce się zgodzie na to; aby ustępstwa w Nadrenji czynić pod *l8'" 
ciskiem niemieckiej opinji publicznej. Dlatego podobno choo ^  
uczynić w związku z innym jakimś faktom, za’który uważa żbliżaj^. 
cy się termin zniszczenia fortyfikacyj wschodnich, choć one ~ ^  
autor twierdzi -'nie mają żadnego Związku z Naflrenją. Dr. Stres*?" 
mann - pisze autor - czuje to doskonale; jąkato okazują jego ^  
ostatnie wynurzenia -'że wystąpienia ministrów, posłów 
karzy niemiecko~narodowych mogą znacznie skomplikować sytuację 
wnętrzną Niemiec. Jeżeli mu się nie uda tych panów uciszyć, to 
już najbliższe tygodnie okażą, że między Paryżem; Warszawą i ® 
linem wytworzy się taka atmosfera; w której nawet drobnych spia 
politycznych nie będzie można załatwić.

LE TEMPS z 1 0  A t . zajmuje się w art. wst. omówieniem uro" 
czystości Stahlhelmu w Berlinie. W zakończeniu dziennik p i s z e '  

Nikt nie ma wątpliwości co do szczerości uczuć Stresemanna’i A 1  ■ 

nie zaprzecza, że daje on dowody wiolkiej odwagi i wytrwałości 
przy realizowaniu szczególnie trudnych zadań, jakie ma'do PrZe?g 
wadzenia. Pytanie jednak, czy nowe warunki; jakie wytworzyły 
w Niomczech na skutek wejścia do rządu nacjonalistów, nie 
się silniejsze od dobrej woli ministra spraw zagranicznych, kt 
chce pozostać wiernym polityce locamo.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA EKONOMICZNA.

JOURNAL DE GENEVE z ll/v. analizuje przyczyny szerega 
zjawisk gospodarczych, będących bolączkami powojennemi. Jedną 
z nich jest zamknięcie granic, które utrudniają o migrację mas*
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Ameryka z a m k n ę ła  s i ę  p r z e d  e m i g r a c j ą ;  - bez  t e g o  f a k t u  n i e  d osz ła "  
by do f a szy z m u ,  k t ó r y  p o w s t a ł  z n a g r o m a d z e n ia  młodych l u d z i  P° 
w o j n i e ,  n i e  mogących w r ó o i c  do ż y c i a  cy w i ln e g o  i  n i e  mogący®11 + 
emigrować* O d p o w ie d z i a ln o ś ć  Ameryki za s t w o r z e n i e  f a szy z m u  j°® ^ 
w i e l k a .  Gdyby e m ig r a c j  a  w ło s k a  od b yw a ła  s i ę  s w o b o d n ie ,  n i e  by£ 
b y ' n a p r ę ż e n i a  pom iędzy k r a n c j ą  a  W łochami '  a n i  d ą ż e ń  ekspamsJ 
w ł o s k i e j  ku Bałkanom, Włochy n i e  p o ż ą d a ły b y  T u n i s u ,  A l b a n j i _ c2^  
O y l i c j i .  Bez r o z p o r z ą d z e ń  a n t y - j a p o ń s k i c h  w? A u s t r a l j i  i  K a l i * 0/., 
n j i  n i e  b y ło b y  k w e s t  j i  j a p o ń s k i e  j  . ‘ A r t y k u ł  d o d a j e , ' ż e  k r a j , ; , ^  
ry  ma t a k  w ie lką~  e m ig ra c j  ę , j a k  Włochy/  n i e  m o ż e ' s o b i e  r o ś c i e  
p r e t e n s y j  do narodowego z a c h o w a n ia  w s z y s t k i c h  s w o i c h 'o m i g r a n - ^  
tów i  n i e  p o w i n i e n  b r o n i e  i c h  od a s y m i lo w a n ia  s i ę  z innymi na" 
ro d a m i ,

PRAWDA z l l / v .  W a r  t . p'. t .  ̂"Dwa sy s te m y "  p i s z e ;  ż e '  d o l ^  
c j a  s o w ie c k a  p r z e c i w s t a w i ł a  rozwój  p l a n o w e j  g o s p o d a r k i  s o c j a l 1'  
s t y c z n e j  a n a r c h j i  k a p i t a l i s t y c z n e j ,  s z u k a j ą c e j  w y j ś c i a  z c i ę ż ­
k i e g o  p o ł o ż e n i a  w p r z e d ł u ż a n i u  s y s te m u  e k s p l o a t a c j i  s ł a b s z y 0*1 
p a ń s tw  p r z e z  s i l n i e j s z e .  Zdaniem  a u t o r a  -  e k o n o m icz n a  L i g a  ^a" 
rodow -  .gdyby p o w s t a ł a ,  b y ł a b y  t a k i m  samym orężem  u c i s k u  s ł a "  
b y c h '  p a ń s tw  na  g r u n c i e  ekonomicznym, j a k  .obecnie B ig a  ^ a ro d św  " 
n a  p o l i t y c z n y m .  P rzew idyw ania ,  p i sm a  o b e z c e l o w o ś c i  k o n f e r e n c j ą  
c a ł k o w i c i e  s i ę  s p r a w d z i ł y ,  l e c z  c e l ,  j a k i  s o b i e  p o s t a w i ł a  d e l eń_ 
g a c j  a  s o w ie c k a ,  z o s t a ł  o s i ą g n i ę t y ,  gdyż  z a s a d n i c z e  l i n j e  sowi° ^  
k i e g o  s y s te m u  g o s p o d a r c z e g o  i  j e g o  r e z u l t a t y  n a  g r u n c i e  goSp°.  
czym u ja w n io n e  z o s t a ł y  p r z e d " św ia tem  z t r y b u n y  m iędzynarodów® ł* 
o r a z  s t w i e r d z o n a  z o s t a ł a  g o to w o ść  zw iązku  s o w ie c k i e g o  do pok°"  
jowego w s p ó ł d z i a ł a n i a  ze w s z y s t k i e m i  n a ro d a m i  ś w i a t a  i  f a k t  t ° n  
n i e  d a  s i ę  j u ż  z a t u s z o w a ć  p r z e z  wrogą d l a  Sowietów propagand?*

THE DAILY TELEGRAPH z 1 1 / V . W a r t * w s t . >  om aw ia jąc  w y s t9 ' 
p i e n i e  d e l e g a c j i  s o w i e c k i e j  p i s z e ,  że jedynym ce lem  u d z i a ł a  Go" 
w i e t o w  w k o n f e r e n e j  i  - j e s t  chęć  p o z y s k a n i a  k r e d y t ó w .  Zasady 
s tw a  s o w i e c k i e g o  wyłożone w Genewie d a d z ą  s i ę  s t r e ś c i ć  w n a s t ? "  
P i j ą c y  sp o s o b :  p a ń s tw a  k a p i t a l i s t y c z n e  pow:in ny  3 i ę  w y rz ec  wsze 
k i e j  ochrony   ̂ n a r a z i ć  na  p r o p a g a n d ę  b o l s z e w i c k ą  i  d o s t a r c z y ć  
k r e d y t ó w ,  k t ó r e  p o z w o lą  p r o p a g a n d z i s t o m  n a  rozwój  k o m u n iz m u . .

A u t o r  w y r a ż a ^ p r z e k o n a n i e ,  że Genewa n i e  b ę d z i e  p o d a t n i 01 
g r u n te m  d l a  " su kcesów  s o w i e c k i c h " , ’

THE DAILY HEWS z 10/ V . W a r t . wst . p i s z e , że mowy w yg ło s00 .̂ 
ne  p r z e z _d e l e g a c j ę  s o w i e c k ą  n a  k o n f e r e n c j i  e k o n o m iczne j  wykaz0 
j ą  z m i e n i a j ą c e  s i ę  s t a n o w i s k o  Sowie tów w k w e s t j i  h a n d l u  z a g r a "  
n i c z n e g o ,  iłowy -  c h o c i a ż  p r e p a g a n d y s t y c z n e , n i e  b y ły  prowoka­
c y j n e .

ERAHCJA -  SOWIETY.

LE MA.TIH z 9 / V . z a m ie s z c z a  a r t .  H .Lauzannc  w k t ^
rym pisze ; -  że zabawa w p e r t r a k t a c j e  f i n a n s o w e  z S o w ie t a m i ,  
j ą c a  j u ż  od 26 -u  m i e s i ę c y  pow inna  s i ę  n a r e s z c i e  s k o ń c z y ć .  P e t "  
t r a k t a c j e  n i e  d a ły  d o t y c h c z a s  ż a d n e g o 'w y n i k u ;  p o n ie w a ż  Sow ie ty  
n a  ż ą d a n i e  s p ł a t y  długów u p o rc z y w ie  dom aga ją  s i ę  u p r z e d n i e g o  
p r z y z n a n i a  im k r e d y tó w .  Z ' p e r t r a k t a c y j  t y c h  " c ią g n ą  j e d n a k  kog 
r z y ś c i  pewne s f e r y ,  gdy ż^ożywi e n i e  l u b  t e ż  chwilowe p r z e r w a n i 0 
uk ładów  wpływa na  k u r s  ró ż n y c h  p a p ie r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .  Wytwa­
r z a  to  r ó w n ie ż  p o l e  d l a  s z a n t a ż ó w  p o l i t y c z n y c h ;  gdyż  pewne oa0" 
b i s t o ś c i  o b i e c u j ą  pos łom  p a r l a m e n t a r n y m  o d p o w ied n ie  w y n a g r o d ź 0 "  
n i e  za  u z y s k a n i e  k r e d y tó w  d l a  R o s j i  S o w i e c k i e j .
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POLITYKA MAŁEJ EH T M  TY .

NEUE EREIE PRESSE z 1 2 / V .  W a r t • w s t . p i s z e  z o k a z j i  z j a z d y  
m i n i s t r ó w  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  m a ł e j  o n t e n t y ,  że w i e l o k r o t n i e  uv?# 
żano  j ą  za  n i c  i s t n i e j ą c ą > 1 a  j e d n a k  d a j e  o z n a k i  ż y c i a .  A u t o r  w i ­
d z i  n a s t ę p u j ą c e  j e j  t r u d n o ś c i :  p r z e s z k o d ą  s ą  -  p i s z e  -  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  r o z b i e ż n e  i n t e r e s y  p a ń s t w  M' .Ent en t y  . To b y ł o  z r e s z t ą  
od p o c z ą t k u .  Rząd b u k a r e s z t e ń s k i  j e s t  k r ę p o w a n y  s ą s i e d z t w e m  Ro­
s j i  , t j .  t r o s k ą  o B e s a r a b j ę .  R um u n j a  i  J u g o s ł a w j a  s ą  z w i ą z a n e  
z i n t e r e s a m i  B a ł k a n ó w ,  p r z y c z c m  J u g o s ł a w j a  ł ą c z y  z tern swoje  l ia*' 
w a ż n i e j s z e  z a g a d n i e n i a .  N a t o m i a s t  C z e c h o s ł o w a c j a  z n a j d u j e  s i ę  
c a ł k o w i c i e  w E u r o p i e  ś r o d k o w e j ,  s p r aw y  b a ł k a ń g R i e  d l a  n i e j  s ą  2 
p e ł n i e   ̂ obo j ę t n e . C z e c h o s ł o w a c j a  * p o d o b n i e ,  j a k  i  J u g o s ł a w j a  —# 
z u p e ł n i e  i n a c z e j  o d n o s i  s i ę  d o ^ . R o s j i ,  n i ż  R umu nj a ,  a l b o w i e m  o b i e 
n i e  m a j ą  z R o s j ą  ż a d n y c h  p u n k t ó w  t a r c i a ,  n a t o m i a s t  w i e l e  w s p ó l ­
ny c h ^ i n t e r e s ° w  g o s p o d a r c z y c h  i  p o l i t y c z n y c h .  Kwest  j a  s t o s u n k u  
R o s j i  b ę d z i e  z p e w n o ś c i ą  p r z e d m i o t e m  t a k ż e  o b e c n y c h  rozmśw.  Auto 
z a z n a c z a ,  że  k o n f e r e n c j a  d o t y c h c z a s  b y ł y  t y l k o  l u ź n ą  wymi aną  
z d a ń ,  l e c z  n a  p r z y s z ł o ś ć ' n a l e  ż a ł o b y  s t w o r z y ć  s t a l s z e  p o d s t a w y  
M. Ę n t e n t y  > by s t a ł a  s i ę  o n a  r z e c z y w i ś c i e  r o d z a j o m  L 0c a r n a  p o ł u"
d n i o w o - w s c h o d n i e g o .

MANCHESTER GUARDIAN z 9 / v . K o r .  z W i e d n i a  p i s z e ,  żo n i e ­

c h ę ć  C z e c h o s ł o w a c j i  i  W ę g i e r  p r z y z n a n i a  Aa s t r j i  w i ę k s z y c h  ko n c c S ^ J  

c e l n y c h  b e z w z g l ę d n i e  p r z y c z y n i  s i ę  do z w i ę k s z e n i a  r u c h u *  z m i e r z #  
j ą c ego do p o ł ą c z e n i a  s i ę  z N i e m c a mi .  J e s t  r z e c z ą  z n a m i e n n ą ,  i ż  
p r z e d s t a w i c i e l  A u s t r j i  n a  k o n f e r e n c j i  vi  G e n e w i o - b . m i n i s t e r  Hei#- 
p o d k r e ś l i ł ,  że c a ł k o w i c i e  n i e z a l e ż n e  ż y c i e  e k o n o m i c z n e  A u s t r j i  
j e s t  p r a w i c  n i e m o ż l i w o  d l a  n i e j  w p r z y s z ł o ś c i  i  że m u s i  p r z y ł ^ "  
c z y c  s i ę  do w i ę k s z e j  j e d n o s t k i  e k o n o m i c z n e j ,  by z a p e w n i ć  s o b l e 
i s t n i e n i e .  D w uz na cz n a  mowa H e i n l a ' n i e  w y j a ś n i ł a ,  c z y  -myś l a ł  oń 
o p o ł ą c z e n i u - z Niemcami* czy t o ż  o w s p ó ł p r a c y  z p a ń s t w a m i  suko® 
s y j n e m i t  W k o ł a c h  p a n g e r m a ń s k i c h  w W i e d n i u  mowa t a  u w a ż a n a  j e flt  
j a k o  g r o ź b a  " A n s c h l u s s u " .

POLITYKA ZAGRANICZNA WŁOCH.

^CORRIERE DELLA SERA z 10/ V .  W z w i ą z k u  z k o n f e r e n c j ą  r o z ­
b r o j e n i o w ą  p i s z e ,  że p o d c z a s  gdy p r a s a  wr og a  Włochom r o z p o w s z e c  
n i a  p o g ł o s k i ,  że p o j e c h a ł y  one do Genewy z~ p r o g r a m e m  n e g a t y w n y ®  
n a p r a w d ę  j e s t  w p r o s t  p r z e c i w n e .  Włochy g o t o w e  s ą  d 0 p r z y ł ą c z e '  
n i a  s i ę  do j a k i e g o k o l w i e k  p r o j e k t u  r e d u k c j i  z b r o j e ń  pod w a r u n ­
k i e m ,  aby s t o s o w a ł  s i ę  on do w s z y s t k i c h  p a ń s t w  i  aby w z i ę t o  P° 
uwagę i c h  _ s p o c j  a l n c  p o ł o ż e n i e  w z g l ę d e m  i n n y c h  p a ń s t w  k o n t y n e n t u  

e u r o p e j s k i e g o ,  wobec k t ó r y c h  n i e  mogłyby  s i ę  w y r z e c  r ó w n o ś c i  s l

LA. TRIBUNA z 10/ V . W a r  t . wst  • z a j  muje  s i ę  t r u d n o ś c i a m i  
w s t o s u n k a c h  p omi ęd zy  Wł ochami  a  F r a n c j ą .  D z i e n n i k  z a z n a c z a ,  że 
z b y t c c z n e m  j e s t  p o w t a r z a ć ,  i ż  w z r o s t  i  e k s p a n s j a  Włoch j e s t  ko­
n i e c z n o ś c i ą  h i s t o r y c z n ą ,  -  b y n a j m n i e j  n i  o w y m i e r z o n ą  p r z e c i w k o  ^  
S r a n e j  i . Z w r a c a  z a r a z e m  uwagę p r a s i e  w ł o s k i e j ,  aby k w e s t  j e  t e  t r  
t o w a ł a  p o_ mę sk u  i  w s o o s ó b  c h ł o d n y ,  T r i b u n a  wsp omi na  o ' z n a n y ®  
a r t y k u l e   ̂Liaur r a s a ,  k t ó r y  o k r e ś l a  j a k o  zwr ócony  p r z e c i w k o  B r i a n  
dowi  a ' n i e  _ pr  ze c i  wko Włochom.  A . r t y k u ł  k o ń c z y  s i ę  n a w o ł y w a n i e m  
do p o r o z u m i e n i a  obydwóch n a r odó w’ ł a c i ń s k i c h .




